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DZIENNIK
P O Ś W IE C O N Y  POLITYCE K R A J O W E J  I Z A G R A N IC Z N E J

O R A Z

Uliatutmoeriom C itcradum . HohucRjm i JPrjcmijeCMWjm.

Kraków dnia 27 Kwietnia — Piątek.

Kraków dnia 20 Kwietnia.

( D oko ń czen ie . )

§ .  13. Dochody trójkrólestwa, które się przed 
Jl .ircem roku 1848.  do kas królewskieli  o d w o 
ziły, należeć będą i na przyszłość do władzy  
centralnej;  w skutek czego wszystkie wydatki ,  
jakie kasy królewskie przed Marcem 1848.  
podej mow ały ,  i nadal z kasy centralnej zała

twiane być mają.
§ .  14. Wszystkie  inne dochody,  do których  

nietylko podatek domeslykalny należy, ale i 
wszystkie fundusze publiczne tego królestwa,  
jako też t e , które w najnow szych czasach  
zpod władzy madjarskiej wydob yto ,  mają być  
zawiadywane przez radę stanu , sejmowi ziem
skiemu za me odpowiedzialną.

§  16.  Pobór  rekruta zostaje i nadal w d o
tychczasowym stosunku , ani się może po d
wyższyć bez przyzwolenia sejmu z iemskiego.

g  16 — 22.  Bez pozwolenia sejmu ziemskiego  

niemożna do  trojkióleslua wprowadzać innej 

soli jak tylko morską , ani też jej ceny po d
wyższać.  — Sejm ziemski nakłada na sól dan 
ku s v emu użytkowi.  — Zakładanie i utrzymanie  
dróg h a n d l ó w  ycb,  suchych czy wod nyc h,  nale
ży do władzy centralnej;  również i cala ma
ry naika morska i rzeczna od niej za w i s ła; obej 
muje zarazem regulacyę rzek. W o l n o  wszak/e  
i trójkrólestwu swoim kosztem bić nowe drogi  

i  stawiać nowe budowle  na lądzie i na " O -

0  M O W I E  E O L S K I E J  INA S Z L Ą S K U .
U  | id/.i n a u k o w y c h  rozwi ja ją  się pojęcia , i rnnzą  

wyna laz ki :  a WISC ‘ w > r azy u ż j i e  na oznaczen i e  t y c h  
n o w y c h  poj ęć  lul> w yn a l a z k ó w ,  dopiero  tworzonerni  lub 
do n o w y c h  w y ob r aż eń  zas tńsnwaneini  h yc  musz ą .  Lud  
pozos ta je  | r z y  swojej  slarćj  w ie d z y ,  a więc rzadko

t w o r z y  lub przeksz ta łca  w y r a z y ,  ale się s t arem! o b y 
wa .  Zl  id-lo o wa  różnica m o w y  polskiej  książkowej od 
t e j ,  którą  lud prawi .  Różnica ta i iajwyi . i tniej  o k a zu j e  
się w obu Sz las kac h: pruskim l aus t ry  ackini , gdz ie  lud 

n i ez d o l n y m  jes t  z p owo du  nieznajomości  niemieckiego 

j ę z y k a  do p r zy j m o w a n ia  w p ł y * u ’nU *>r ‘ c > 1 n,e n ne C- 
kl ej  - -  n ieulega  t e ż  w p ł y w o w i  uczonych polskich g d y ż  
t y c h  nie ma.  -  L u d  ten przyz.ostał  p rzy  s t a rym pi a_ 

stoNNskim ob y cz a j u .  Sl roi  się w b a r * )  naro o w e y krze-  
pi g a d k ą  i p i o s n k ą ,  co mn ie  nie j edne mu jesz* ze z ksią.  
żąt  r odz iny  Piasta  w u sz a i h  dź wi ęc za ła .  N a d t j d z . e  

w ielkauoc,  < h łnp ię t a  obnoszą  zielone sosniny , w yr zu ca ją
W' górę  s loni ianemi  lalki ,  a n u c ą :  że 10 dz.ien escl.i,  
czas  gdy M i e cz y s ł aw ,  s t ar y pan na Sz ląsku,  topił  Ma 
r zani ię  i D z ie wa n nę .  A i sobótki  niemniej  l l ioczyscie 
j ak  u nas są święcone.  I piosnki  przy s z o p ka th  śpie
w a n e ,  p ewni e  d awn i e j sz e  niż nasze,  i stara nti ta-».«nt.eic 
się wi je po p ł o tu #  n i e j e d n e g o  zna jdzie  śpiewaka.  A 
w e j d ź  do  chaty szląskiego c h ło p a  , znajdziesz  t an m o 

dzie. — Wła dz a  centralna przyłoży się do te 
go , aby w trójkrólestw ie zaprowadzone były  
Izbv handlowe [leomore tergovaczke.)

§.  23 .  Wszystka  wojskowa siła trójkiólc-  
stwa reguł.urta i nieregularna będzie jak do
tąd banowi podległą.

§ .  24 .  Regularnem wojskiem dysponuje  
przez bana i odpowiedną sekcyę rady stanu 
(§. 12. d. )  władza centralna;  pod tvm wzglę
dem ma być bon jako tćż ta sekeya rady sta
nu odpowiedzialną przed władzą centralną.  
Inna wojskowa silu, jako t o :  banderye (hu/.a- 
ry z pogranicza wojsk.),  insurekeya i gwardya  
narodow a stoi pod mzk izami ban t i odpow ie- 
dnej se k c \ i  rady startu z odpowiedzialnością  
przed sejmem ziemskim.

§ .  2 5 ,  L icz b ę  wojska całej m onarch ii i s to 
s u n e k ,  w jakim  n a leż ą ce  ku tem u ciężary poje
d y n c z e  mają p on os ić  z iem ie ,  postanow i se jm .

§ .  26.  Wszystkie rozporządzenia władzy cen

tralnej, o ile będą się tyczyć i ziem lego kr ó
lestwa, ma podp sywać minister, do którego wy

działu należą.
111. S ejm  ziem ski. §• 27.  Trój jedyne luó-  

lestwo ma dwa se jm y:  jeden ziemski — w lory 
w.dny, całej monarchii  auslryackiej.

§ .  28 — 31.  Zakres sejmu ziemskiego ma s ę  
rozciągać w rmśl niniejs ej ustawy na w s z y s t 
kie le ziemskie sprawy,  które nie są wyraź
nie se jmowi  walnemu ustąpione.

dl i t ewną  książkę częs tochowskiego w y d a n i a ,  znajdziesz 

ż y w o t y  śś. Skargi  ( w y d a n e  w S z l ąs k u) ,  a nawet  za* 
dziwisz  się,  g d y  w każdej  prawie  chac ie ,  spos t rzeżesz  

w Szląsku w y s / ł c  r omanse :  Hi s t o r ya  o M e l u z y n i e ,  o
Si edmi u m ę d r c a c h ,  o S y l l r j d z i e  , o Gry zc l d / i e  i l p.  
Po p yt a j  o pismaków-,  a każdy p i śmie nny  wieśniak b ę 

dzie ci w y c h w a l a ł  modl i t ewne i świeckie książki:  n a u 
czyciel i  L o m p y ,  Ond er k i ,  XX -  Sztabiku i Lacego.  I n a 
czej się rzecz ma gd y wejdziesz w którą  z ul iczek miast  

Szląsku h ,  —  tani  znajdziesz  surdutow ego burgera  l en bę
dzie  ci j uż  p ra wi ł  7. niemiecka po pol sku;  wie on j uż  o 

ka jserach , re ich sta g a ch , b ttndestagacb , jc r w c s r ra th  i t  p. 

ho on j uż  nawet  ceilttngi czyl"Je 1 w fe rn in a ch  zasiada.  
T o  j ed n ak  j ę z y k o w e  zepsucie ,  dz  e l o  dwieśc ie- l e tn  ego 

niemieckiego w p ł y w u ,  jest prawie  n : e / n s c z ą < e ;  nader  

p ł o n n y  owoc  wiekowej  pracy p o wo l n y c h  N eincow g d yż  
s iedm kroc-stot  * s ięczna inassa l id u ,  po zos t ał a  dziś p ł a 
wie lak,  j ak j ą  oduniar l i  piasto " ie. L u d  t en  ciekaw y,

w w iadomości  spraw polity czny<h hez porównani a  ba r 
dziej  od n as z yc h  wieśniaków oświecony ,  n ad er  ł a t w y m  
jes t  do przyjęcia  na rodowej  oświa t y;  a | ,y s ię ty lko  zna
l a z ł y  u m y s ł y ,  r o b y  t en c iężar  na się p o d j ę ł y  ! S t a r o 

polska niowsi S/ląsk.*t, Zi»sT,In ’1JC na u wa g ę  b a j a r z a  * filo-
Inga.  Zn«jdy ;o ti iii vt v r  i7) ( ,) "  ) < ł culzi ł‘v 7. ttst Hc j;i

t sKffgn,  znnjdr  e n cjfMno \ 'vr ; i / .pn '0  c«> b>gi-i K or  h ;t

§.  3 2 .  Trójkrólestw o nie uznaje,  ani uzna 
kiedykolwiek jakiej innej ustawy, klóraby się 
o nim a bez niego uchwali ła.

IV.  Szczególn e postanow ienia. § .  33. Nmiej-  
s/.a ustawa może bvć tvlko na sejmie z i e m 
skim uchwałą dwócl i  trzecich części  g łosów  
zmienioną.

§ .  34 .  Ponieważ  niniejsza ustawa dotyczy  

się także i całej  auslryackiej monarchii ,  musi  
być oprócz sankcyi cesarskiej,  jeszcze i przez 
cale c. k. centralne ministerstwo podpisaną.

Następuje w końcu D odatek , w którym t łu
maczy s :ę wydział  sejmowy z p ow od ów ,  dla 
których w skład trójkrólestw a wciąga pogra
nicze wojskowe i Między murze

Co do pogran icza wojskowego  opiera się na 
dawnym zwyczaju ,  wedle  którego nigdy sta
łej granicy między częścią o b y w a t e l s k ą  a w o j 
s k o w ą  nie b y ł o ;  wedle potrzeby lub niebez
pieczeństwa oddzielano raz mniej ,  drugiraz  

więcej okręgów tych królestw i organizowano  

po wojennemu.  W  innych razach przywracano  

części urządzone na stopę wojskową znowu  
prawu cywilnemu. Wydzia ł  powołuje się na 
różne w tym względzie publikowane prawa;  
szczególnie na artykuł 18tv w roku 1 741. ,  
gd/ ie  się rozporządza: aby z ogólnego zgrom i- 
d/enia narodowego tych królestw wysiano ko
misarzy,  którzyby niektóre części  w dolnym  
S l a w o ń s k u  t Srzemsku; oddzielili i na stopę

cznością  swoją  zaws t ydzi  nasz sposób mianowania  r / c -
CJy  zna j dz i e  wreszcie n i e j edn o miano lego r o d z a j u ,  iż
jego  początek może j es zcze  z mitologii  s ł owi ańsk i ej  w y 
w o d z i ł b y  na leża ło .  Na  dowód przy l orze  tu n iek t ór e  

w y r a z y  p ows ze chn ie  w p i ń sk i m  górny tn Sz. ląsku u żv -  

wane ,  mianowicie w p owi atach  : Bytomskim ( Beni t .en) .  

Oleskim ( Ro se n be rg ) ,  Khiczl iorskim ( C r e u t / b u r g ) ,  Gl e  • 

wickitn,  Lubl i ni cckim i Pszczyńsk i m.

S ta rk a  ( b a b k a )  , g w a ra  ( m ó w a )  , szm a tka  ( chus tka) ,  
k ło b u k  ( s ł o m i a n y  kapel usz ) ,  sta tek  (n acz yn ie  go sp od a r 
skie  l ub g os po da r s t wo )  sio d ła k  (gospodarz  na m a ł y m  
k a w a ł k u  z iemi ) ,  d a w k a  (pobór  wo j skow y) ,  s ta w k a  ( d o 

stawienie  się do poboru wo j sk ow eg o ) ,  drga  ( t ę c z a ) ,  ro- 
s ikó ń  (koni czyna) ,  chm ielcarz, stadek  ( p i w o w a r ) ,  p a la r

n ia  ( gorze ln ia) ,  sprtlik  (spinka) ,  rodny Ust ( m e t r y k a ,  j ak  
u Rossy a ii), s y p a n i e ,  sy tek  ( sp i chr z) ,  psinco  ( n i c ,  nie 
wiele) ,  z im a , ciotucha  T i h r a ) ,  k n u le , ja b łk a  ( z iemnia

ki , ,  k la k i,  ku le  (karpie le) ,  w iep rzk i  ( agres t ) ,  skrobek  ( k r o 

chmal ) .  S i:iJa ( bloU,h  p in s z e z je a  (pluskw a),  je l i ta  ( ki sz 
ka),  łu szczek  ( s z c z y p i o r e k ) ,  o ia r ty  ( sp i ty ) ,  r z ą d n e  ( m .  
dz ić ) ,  p rza ć  ( sp r zy jać ) ,  k lu d z ić  ( mówi ć) ,  o szy d z td  ( osz u
kać.  po rossyjsku os z yd i l ’) ,  d zia ła ć  (mas ło  rob c) ,  k iska  

(mleko kwa śne ) ,  p o lek  ( chrzes t ny) ,  zg to b n ik  ( u r w i s ) ,  
zdzm iurli ( s k n e r a ) t trzeszcz) p f" t  ( czyniący  w iele ch ał as n) ,  
gra tek  («ebrzy k ) ,  szctga , d r .y k  oj t w e ) ,  s y e g o -c -  'a



p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o  urządzi l i  ;  j a k o - ł e ż  i na 

a r t y k u ł  2 6 t y  z r o k u  1 7 9 1 . ,  g d z i e  p r z e c i w n i e  

c z ę ś ć  leżącą międz y  d r o g ą  U a r ł o w i c k ą  i j ó z e 

f i ń sk ą  z n o w u  z częśc ią  o b y w a t e l s k ą  s p o i ć  n a 

kaz ano .  W s k a z u j e  dale j  w y d z i a ł  s e j m o w y  na 

p r z y k ł a d  p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o  w S i e d m i o 

g r o d z i e ,  gd z i e  ty l ko  t e n  k t o  p o d  b r o n i ą  stoi 

p r a w u  w o j e n n e m u ,  r e s z ta  n a r o d u  zaś  l ak  z w a 

n y m  s z e k l e r s k i m  , z u p n y m  s ą d o m  pod lega.  

N a k o n i e c  p r z y p o m i n a ,  że u c h w a ł a  z g r o m a d z e 

nia p o ż u ń s k i e g o  ( P r e s z b u r g ,  nie s ło w a c k i )  z r. 

1 8 4 7 / 8 .  p r ze z  k r ó l a  F e r d y n a n d a  V.  z a t w i e r 

d z o n a  z a p e w n i a  d la  p o g r a n ic z a  r e p r e z e n t a c j ą  

n a  s e jm ie  z i e m s k i m ,  a t a k ie  p r a w o  b ez  p r z y 

zwole n ia  k r ó l a  i n a r o d u  p r z e i n a c z y ć  się nie 
m oż e .  « Z re sz tą  , » d o k ł a d a  « p o n ie w a ż  p o g r a 
n icze  j e s t  po k r w i ,  z p o ł o ż e n i a  s w e g o ,  w e d l e  
s t a r y c h  i n o w y c h  p r a w  , i z a p e w n i e n i u  r ó w n o 

p r a w n o ś c i  j e d n o  a to  s a m o  c i a ł o  z n a m i ,  dla 

( e g o  w y p u ś c i ć  g o  z r ą k  n a s z y c h  n i e m o ż e m y ,  

n ie  o ś m i e l a m y  s ię  i n ie  c h c e m y .  »

Co do Międiymurui. « P o m i n ą w s z y  ś w i a d e c 

twa  h i s to ry  i, j a k o  i t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  że d y e c c -  

zva b i s k u p s t w a  z o g r z e b s k ie g o  o d  czasu  swoje j  

e r e k c y i  i d o  M i ę d z y m o r z a  s ię  r o z c i ą g a ł a ,  z a 

t r z y m u j e m y  tę  częś ć  z i em i  z n a s t ę p u j ą c y c h  pow o- 

d ó w :  a) d la  j e j  p o ł o ż e n i a  j e o g r a f i c z n e g o ;  b) m i e 

s z k a  t a m  n a r ó d  t e n  s a m  c o  i m y ,  ma  t enże  s a m  

język i ob y cz a j e  ; c) w y s i l e n i e m  n a s z e m  p r z y 

w ró c i l i śm y  k ra j  t e n  p r a w n e m u  k r ó l o w i ,  j a k o  

l eż nasz r z ą d  i na sz e  w o j s k a  u t r z y m u j ą  t a m  

d o t ą d  p o r z ą d e k  i s p o k ó j .  W  k o ń c u , zasługi  

j a k ie  w o b c e  c a ł e j  m o n a r c h i i  p o ło ż y l i ś m y  p r z y 
na jm n ie j  lej w y m a g a j ą  n a g r o d y ,  a b y  to ,  c o ś m y  
k r w i ą  n a s z y c h  s y n ó w  sk ro p il i ,  c o  dotąd  d z i e r 
ż y m y  i n ad a l  o d j ę l e m  n a m  n ie  by ło .  »

Ner  7,359.
RADA MIASTA K RA K O W A .

Reskrypt  Rady Administracyjnej  z dnia 13 K w ie 
tnia r. b. do Nru 4,272 l lada Miejska podaje do 
publicznćj wiadomości .  — K ra k ó w d .2 1  Kwietnia  1849 

Vice Prezes J. P a p ro ck i .
Sekretarz Dyr. Bióra Mar Ja s iń sk i .

Rada Administracyjna Okręgu Krakowsk iego ,  W y 
dział Spra w Wewnęt rznych .  Krak ów  dnia 13 mie
siąca Kwietnia  1849 r. Ner  4,272 do Rady Miasta 
Krako wa  — Jego  C K Mość najwyższćm swem po
s tanowieniem z dnia 8 W rześuia r. z. wszystkim 
zbiegom c. k. armii od feldfebla i wachmist rza po
cząwszy aż na dó ł ,  którzy przed ogłoszeniem tego

(areszt ,  pochodzi  ta nazwa  ze  z wycz a j u  od dawani a  z ł o 
dziei  pod u adzór  o p r a w c y ) ,  m a d ra czka  ( c ze p ie c ) ,  herb 

(dziedzic two)  (’ ),  i vzb u rzka  ( r e w o l n c y a ) ,  p rz j'W ia rek  
( zabobon) ,  p rzcsko czka , z a w itk a  ( u  T r e n  tomskiego d o -  
godnica) ,  w olen ie  (obór  de potowane go) ,  p a d  ( raz) ,  galo-  
t j • ( spodni e) ,  w o n ia c z k i  ( kwi a ty  p a ch n ąc e ) ,  taislra  ( t o r 
b a )  n -

Ogr a ni cz am  się na teraz  ty lko  na przy toczen i u tych 

ki lku w y r a z ó w  id io t yzmów szląski ih , n iezwracajac  owa- 

gi na s k ł a d n i ą  i p r z ys ł owi a ;  co obszernie jszego godne 

rozbioru.  W a r t a ł o b y ,  a by  posiadający podobne  s p o 
s t rzeżenia ,  l ub inne u wa g i  i wiadomości  o Sz ląsku,  t a k o 
we  do pism p e r y o d y c z n y c h  podawal i ;  g d y ż  przez-to ty | .  

ko z d o ł a m y  obudz ić  u w a g ę  w ł a s n ą  , u.t z apomni anyc h 
od nas tnięszkańców ziemi s / l askie j ,  z wan ej  s w i ę t ą od 

kronikarzów n as z yc h .
Kr ak ów 2.3 Kwie t nia  1 8 ( 9  r.

J.  Łepkowski.

[*) C is k a n  ą j e s t  t a k ie  nariva- t, r a  n it e b u r  e k  na drogoshal ja k  
gd.fcy p„ n o  In la Unit,  i e  S z la i s k ,  m do  ( I ł r i n d rh u rg i i )  Bran ibora etyli 
ZgotirUcy na leżeć  kazano. p .  j .  z. p.

( " )  W i r l e  /. tych n  y raz ów u / j w a  i na*z lud  polski; niekfóre
8/.l^z»koni, u tu przytoczone,  uważamy ra  n iż sze  w  w arto śc i 

icu od  tych które s ą  w używaniu  u nas.
( P n r p i t c k  Redakey i).

najwyższego postanowien ia ,  prócz dezercj i  żadną 
inną zbrodnią się nieskalali i w  przeciągu 3ch mie
sięcy najbliższój władzy cywilnej się przedstawili,  
ogólne przebaczenie (General pardon) udzielić raczył. 
Dalszóm zaś swem postanowieniem najwyższćm z d. 
22 Marca b. r. raczył N. Pan  łaskawie na wyrze
czone przez marszałka polnego hrabiego Radeckiego 
rozt iągnienie wspomniónego przebaczenia ogólnego, 
aż po dzień 30 Kwietnia r. b dodatkowo przyzwo
lić, które to jednak najwyższe postanowienie służy 
tylko c. k. armii we Włoszech.  O czćm Rada A d 
ministracyjna na mocy rozporządzenia Komissyi  gu- 
bernialnćj z dnia 9 b. in Ner  5,793 Radę Miasta 
Krakowa  celem dalszego ogłoszenia zaw iad am ia .—  
Prezes (podpisano) P. M icha łow ski. — Sekretarz je-  
neralny (podpisano) IV asiiew ski.

Za zgodność odpisu świadczę,
[G. Kr.) Sekretarz Dyr. b ió ra ,  1 la rg a s in sk i.

— Rozporządzeniem naczelnika prowincyi z wyższych 
poleceń wyplywającem, komissya przez byłego gu
bernatora Galicyi śp. Zalewskiego wyznaczona dla 
obwo du  krakowskiego do obliczenia wynagrodzenia 
za zniesienie ciężarów z g runtów włościańskich roz
wiązaną została i polecono aby wszelkie akta działań 
jej dotyczące do komissyi gubernialnej  złożonemibyły.  
Rozporządzenie to nie wstrzymało wszakże kończenia 
działań weryfikacyj złożonych przez Właścicieli  dóbr 
tabel, u t r aconych w skutków rzeczonego zniesienia 
czynszów, danin i robocizny; g‘ly albowiem okrąg 
krakowski nie posiadał urbaryuszów,  sprawdzenie to 
za  n ieodzowne przez radę administracyjną uznanćm 
zostało i przyszłej komissyi ,  jaka z nowej  ustawy 
dla Krakowa wydać się ntającćj wypłynie,  za podsta
w ę  służyć będzie. Po rozwiązaniu komissyi indemni- 
zacyjnej nie pozostało jak towarzystwo gospodar 
czo-rolnicze,  które za organ zi emiaństwa uważać mo
żemy. Jakoż towarzystwo to popierając interes zie
m i a n  p o  r o z w i ą z a n i u  indcmttizacyjnej komissyi p o 

spieszyło z uczynieniem kroków do minis teryów w e 

wnętrznego,  skarbu, i rolniczego,  celem wyjednania 
jak można najspieszniejszego wynagrodzenia dla oby 
wateli  ziemian dziś skutkiem zmienionych stosunków,  
gospodarskich w  stanie niedostatku postawionych.  
Obok bowiem pozostawienia na dobrach obowiąz
k ó w —jakie że dotąd ciążyły -  odjętą im została z n a 
czna część ich posiadłości,  która się do ponoszenia 
ich przykładała - Towarzys two gospodarczo rolnicze 
z uwagi,  że przesłany poprzednio komissyi sejmowej 
projekt do zasad indemnizacyi pozostał bez użycia 
skutkiem rozwiązania sejmu, pospieszyło przesłać t a
kowy rzeczonym ministeryom, różność bowiem sto
sunków jakie w okręgu krakowskim istniały, wska
zuje wyraźnie konieczność zakreślenia innych dla oh-

( l iu c h  literacki i polU) C ™ f lv ' t n i j  each . J  S pr a w y  
T-ożyc ę La u sit z )  saskich coraz  większego n a b y w a j ą  zna
czn. i t .  tak pod względem l i terackim j ak  i p o l i t y cz ny m .

W  grudni u z es z ł eg o roku u d a ł o  się Ł u ż y c z a n o m  przy 
wybo ra ch  na .sejm Sa sk i  p rz ep rowa dz ić  t rzech  swoich 
k an d y d a t ó w  ( p p .  C z y ż e ,  Jc zorka  i H e j ne  ) ; w i n n y c h  
mieszane j  ludności  okręgach u s t ą p i ł a  s t rona S ł o w i a ń 

ska ty lko  mał e j  większości- EuliD' ki S ł o w i a n  ł u ży c k i ch

celem j es t  w pr owadzeni e  »  * J cic , > ch l - ' lko li ra 'v j a ’
kie k o n s t y t u c j e  niemieckie  i Nien.s-om zaręczają  to j es t

i • : „7vka  w kościele , szkole i są-r ówne  p rawo rodzinnego j ę*J  -
, V i . -  „s i lnie  > Pn<l p r zewod ni c t wemtlz;c . Mad tein pracuje  us o. , , i

, i r  • i k o m i t e t u  w  B u d z i s z y n i c  ( I l a n -renl r idnogo  ł u ż yc k ie go  i' 01 z \
,  \ „  e t -  - i i  i „ d i c t ów,  które  z n ieprzychylne-t /cn)  ?,2 S ł o w i a ń s k i c h  k om 111' > - /

mi sobie urzędami  c iężką I 'votlzid “ " " I -  Pr o
gram ca lej  ł użyc ki e j  a g i t ac j i  u ł o ż y  *ię na  wi.lt.en. zgro-
niudzeniu ws zys tk i ch  ł u ż y c k i c h  komi t e tów,  na 20 b. m.  

do  B u d z i s z j n a  rozpisany*
W  zakres c  l i t e rackim posiadają  Ł u ż y c z a n i e  obecnie 

4 cza sop i sma;  z l \ ch 2 *4 pol i tycznej  t r e ś c i :  T j d ż n i -  
skie A o w in y .  r edaktor  p.  J .  E - S t o n l c r z ;  kiedy w r. 1848 

p. Srnolerz o b e j m o w a ł  r e d a k c j ę  lego tygodnika l i cz ył  
on tylko 12.0 p r en umc r a t o i6 " ’, w L u t y m  <8j() j uż  p r z e 

s z ł o  7 1 o,  a dziś p rz esz ło  <o°0 > z początkiem tego roku 
w y c ho dz i  z i>dodalkirm;.« pisownia tak zwana  ewangi e-

wodu  krakowskiego zasad. Słyszymy ze powołany * 
mi zostali niektórzy obywatele galicyjscy przez na 
czelnika prowincyi dla udania się do Wi ed n i a ,  ce
lem porozumiewania się z minis teryum nad zasada
mi indemnizacyi.  Uważal ibyśmy to za sprawiedl iwe 
gdyby i okrąg krakowski w  wyborze tym pominię
tym nie był, i miał t am reprezentanta swych potrzeb,  

W  lakiem położeniu ziemian jakie dziś istnieje roz- 
etągnienie do okręgu krakowskiego towarzystwa kre
dytowego galicyjskiego byłoby bardzo pożądanćm.  
Objawił  nam śp. guberna tor  Galicyi Zalewski ,  iż 
wprowadzenie  instytucyi tćj w  okrąg krakowski już 
zarządzonern zostało i nawet  zebranemi zostały stąd 
potrzebne do tego materyały,  przez delegowanego 
od towarzystwa komissarza; lecz niewiadomo dla j a 
kich powodów interes ten tak ważny pozostał  w u-  
spieniu, w  tenczas,  kiedy załatwienie onagoż przy 
doznawanćj zwłoce w otrzymaniu wynagrodzenia za 
zniesione ciężary, okazuje się być nader  wielkiego 
pośpiechu wymagającem.  Towarzystwo gos-p ularcze 
rolnicze uczyniło w tej mierze przedstawi) nie do 
naczelnika prowincyi dopraszając o nadanie skorego 
skutku uczynionej nam obietnicy.  X .

I.w ów  16 k w i e t n i a .  Ministeryum spraw w e w n ę 
trznych chcąc przysporzyć potrzehnćj w ostatnim cza
sie dla c. k. wojska liczby lekarzy i skłonić ich do 
poświęcania się służbie polowej ,  postanowiło brać 
odtąd przy nadawaniu  rządowych posad w z a w o 
dzie medycynalnym szczególniejszy wzgląd na tych 
lekarzy i chi rurgów,  którzy się w  teraźniejszym w o 
jennym czasie do polowćj  służby przykładają,  i że 
ubiegający się o taką posadę za w y w o d em ,  że słu
żył przy Wojsku w polu lub w  lazarecie, będzie miał 
pierwszeństwo nad tymi ,  którzy bez zmiany swój 
siedziby tylko w garnizonowych szpitalach do lekar
skiej posługi użyci byli ;  a przy równćj  zdolności  
t a k ż e  d ł użs zy  c za s  s ł u ż b y  d o  w i ę k s z e g o  w z g l ę d u  bę
dzie mieć prawo.  — Ministeryalne to postanowienie 

podaje się do wiadomości  publicznćj.  'G .L w .)

C zcrniow ce  20 K w ietn ia . Wczoraj  przejeżdżał tędy 
kuryer  z Ołomuńca do Wołoszczyzny z ważnćm p o 
leceniem wezwania  znacznego korpusu rossyjskiego 
w  pomoc dla Austryi.  Korpus len przeznaczony jest 
do Siedmiogrodu i ma tam na trzech punktach w k ro 
czyć mianowicie pod Kronsz tadem,  przez Rotben- 
thurm-pass  i przez Bukowinę.  Przez Bukowinę pój
dzie korpus 20,000 ludzi który za 8 dni mnićj wię 
cej przybędzie z Mołdawy przez Suczawę.  Inne 
30,000 ludzi idzie dwo ma zwyż wzmiankowanemi  
drogami.  Wiadomość  o wkroczeniu Bema do W o 
łoszczyzny nie sprawdzi ła  się. [Bukow ina).

l i czno-serbska,  Drug ie  pol i t yczne  pismo j es l :  J u tn ic zk a  
( J u t r z e n k a ) ,  redaktor  p .  J ,  Kiu-zank,  pisownia katol icko- 

s e r b s k a ,  p t en ume rn t or ów p rz es z ło  3 oo , w Marcu b.  r. 

Z  dwo-.h p oz os t a ł ych  pism j e d n o  - mies ięczne religi jnej  

t r e ś c i :  M tsuonsk ie  P ow ieśc ie  pod r e d a k c j ą  p.  Sei lerza  

z t 2oo  p r enu me ra t o r ów,  —  drugi e  czys to  umie ję t ne :  C za -  
sopis to w a rzy s tw a  m a c icy  Serhskicje  pod r e d a k c j ą  p.  J .  

E .  StnolerzH. T o w a r z y s t w o  to m a t ę  niezcin u i ezapr ze -  
c zoną  z a s łu gę ,  że się najwięcej  p r z y c z y n i ł o  do rozsze
rzenia ł uż yc k ie j  l i t e r at ury ;  oprócz  t rzech z es z y t ó w r w o *  

ich.  p i sa ny ch  powszechną  słowiań-Aą p i sowni a ,  w y d a ł o  
j es zcze  ośtn i n n y ch  d z i e ł  wy ks z t a ł c e n i u  ludu poświęco
n y c h ,  z k t ó r ych  naj l epsze  • S iu c in k a  I ttb o w c ze ire ,  ■ ob -  

znajmiające  lud z wieloma us t awami  pra kt yc zne mi  dz i 
s iejszego czasu np .  z sądami  p r z y s i ę g ł y c h  i inueun;  
w y k ł a d ,  t reść i j ęz y k  wybo rne .  I nne  dz ie ł o  p.  dra 
Plul i  I »S e t b a j « stara się łoży < kieniu ludowi  S ł o w i a ń 
skie j eg o pochodzenie  ciągle na pami ęć  p r zy wod zi ć .  
» M acica S e rb sk a « liczy t e i az  167 cz ł onkó w roczn e po 
2 z łe .  m. k. p ł a c ą c y c h ;  z t ych  pieniędzy- i y3 odk ł ada  
się na fun dusz  r e ze r wo wy ,  za resztę  wydają  się dz ie ł a;  
funduszu j e s l  w tej  chwili  288 z ł r .  111. k.  Mi mo to >Mii- 
cican z ak ł ad a  bibl iotekę S ł o w i a ń s k ą ,  która j u ż  do 200 
tomów w z r os ła .  [Największą wszakże  t rudnośc ią  | r z y  
ws zys tk i ch  pracach l i terackich w Ł u ż y c a c h  j es t  n ie je 
dnos t a jna  p i sownia ,  czemu a b y  zaradzić  p r awd z i wi e  cza* 
i ba nl zo  w lelki czas.
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PPicdiń 25 Kwietnia. Wczorajsza gazeta w iedeń 
ska w c z ę ś c i  urzędowej zawiera następujący arty 
ku ł :  .W o jn a  węgierska w  ostatnich czasach prze
szła w nowe s tad ium , którego odrębny charakter 
ściśle wziqść trzeba pod rozw agę ,  jeśli się chce 
z należytego stanowiska sądzić o w y p ad k a ch , jakie 
dziś w  tym kraju zachodzą lub się przygotowują.

Gdy w  miesiącach Grudniu i Styczniu armia ces. 
•w spiesznym zwycięzkim pochodzie, zachodnią po ło
wę kraju obsadziła i stolicę jego zajęła w  posiada
n ie ,  mniem ano, żc będzie można na drodze pokoju 
przyjść do uspokojenia królestwa i że przede wszy st- 
kićm do tego dążyć w ypada ,  aby w ypar tą  ze wszyst
kich swoich w rębów  administracyą, urządzić na no
wo. Lecz ta nadzieja spełzła na niczćm. W p ra w 
dzie materyalny porządek przywrócony został gdzie
kolwiek wojska ces. stanęły; lecz moralne uspokoje
nie kraju nie przyszło do skutku i tym sposobem na 
bezowocnych usiłowaniach zeszedł czas drogi,  któ
rego stronnic tw o pow stańców  ku temu użyło aby 
siły swoje oslatecznem wyczerpaniem wszystkich re 
wolucyjnych źródeł oraz przybytkiem ze wszech czę
ści Europy doprowadzić do przeważnej potęgi.

Liczne i dobrze uzbrojone zastępy stoją teraz n a 
przeciwko naszych; i nie może już ulegać wątpliwo 
ści, że tylko na polu bitwy losy W ęg ie r  stanowczo 
rozstrzygnąć się dadzą.

Ta praw da uznana jest przez rząd cesarski i do- 
wódzców arm ii ,  a stanowisko wojenne jest jedy- 
nem , z którego rząd ces. w  W ęgrzech  odtąd w y
chodzić będzie.

Nieprzyjaciel musi być zwalczonym, pobitym, zni
szczonym —  i dopóki to nie nastąpi wszystkie inne 
względy za podrzędne uważane i traktowane będą.

Aby to przywieść do skutku, armią zaś nicprzy 
jacielską do walki a ile być może do klęski, siły ce
sarskie muszą być na takie punkta skoncentrowane, 
które według strategicznych w yrachow ań ,  jako naj
właściwsze do osiągnicnia tego celu przedstawiają 
się. To się odbywa w  obecnej c h w il i—  a doświad
czony w ódz, którego zaufanie monarchy na czele 
naszej armii postawiło zajmuje się właśi ie urządze
niem owych pozycyj, z których armia t-a wyruszyć 

ma na nieprzyjaciela.
Leży w  naturze rzeczy, żc podczas przygotowań 

do tego, pojedyncze ruchy nie mogą być głoszone 
i że w  ogóle wśród marszów i kontramarszów nie 
każdy dzień przynieść może wypadek lub o tako
wym buletyn.

I’atryotycznc uczucie naszych współobywateli niech 
się tymczasem zaspokoi tern zapewnieniem : że w a
leczno we wszystkie potrzeby w ojenne opatrzone i 
pod kierunkiem doświadczonych w odzów  zostające 
w ojsko,  któremu prócz tego bezustannie i ze wszech 
stron nadchodzą w zm ocnienia,  utrzymuje w  W ę 
grzech sprawę ojczyny, że podobnie jak monarcha 
i jego doradzcy tak ludność większej części i naj
ważniejszych krajów rozległego państw a ożywia n ie
zło i na w ola ,  aby w o lna ,  wielka i jedna Austrya 
po wieczne czasy istniała, i że tćj zjednoczonej woli 
konwulsyjnc wysilenia występnój fakcyi wtrącającej 
ojczyznę w nieszczęście i służącćj najgorszym p o d 
nietom zagranicy w końcu a jak się spodziewamy 

wkrótce, uledz będą musiały.
—  {Rzeczy urzędowe. Odezwa fe ld m . IVelden). 

Do lojalnych i rozsądnych mieszkańców W iedn ia !  
«Od pół roku pełniąc missyą utrzymania pokoju i 
porządku w  waszem pięknem mieście, nie raz pod 
nosiłem głos do w a s — Słuchaliście go i rozumieli
ście — Często przystępowaliście do mnie z zaufa
niem i sam injarowany szacunkiem wszystkich p ra
wych ludzi, udałem się do nowej trudnej missy i 
mojej. Była to najszczęśliwsza chwila wśród co
raz posępniejszego czasu. Teraz gdy los coraz oka
zuje się nieprzyjaźniejszym, gdy nie już węgierski 
paród ho ten drży sam przed swoimi ty ranam i,  ale 
rew oluc jon iśc i wszystkich krajów usiłują dobry byt

wasz zniszczyć i na tern wznieść krwaw y t ro n  ich 
mnicmanćj w o lnośc i , teraz więc raz jeszcze z dale
ka zwracam się do w a s ,  was bowi< m i wasz in
te re s ,  dobro naszego, zbiorowego państwa, utrzym a
nie naszej młodej odradzającej się monarchii, zawsze 
miałem przed oczyma. -— Nie było mi dotąd inoże- 
bnćm , siłą oręża-wywalczyć coś s ta n o w cz eg o — był
bym musiał wszystko na jednej 'położyć kartę. Do 
lego jeszcze nieprzyszło. — Gdy rozsądn i, praw i i 
odważni połączą s ię ,  i każdy działa w  swej sferze 
niebo zawsze jeszcze dobrćj sprawie walczącćj z złą 
zasadą, nadaje zwycięs tw o, ' inaczć j św ia t  przestałby 
istnieć, gdyż trwałość jego zzsadza się jedynie na 
dobrem i słusznćm. Dla tego łączcie się —  jedynie 
spokojność i porządek wewnętrzny zapewni możność 
zwalczenia zewnętrznego nieprzyjaciela.

Buda 23 Kwietnia  1848

K o m e n d e r u ją c y  jen . iVtlden  fe ldm.

[Prohlamacya). .D la  powszechnego zaspokojenia 
podaje się niniejszym do wiadomości, że według na- 
deszłych w tej chwili doniesień z głównej kwatery 
feldm. W elden ,  Buda pozostała obsadź, na stosowną 
ilością wojska a główna armia postępując ciągle za 
ruchami nieprzyjaciela na prawym brzegu Dunaju 
jest w  drodze skoncentrow ania się. Zawiadamia się 
rów nież :  że K om orn ciągle jest bom bardow ane i 
przez wojska nasze strzeżone. Dywizya Csorieh zaj
muje Gran i zasłania przejście Dunaju.

Zast. G ubernatora  (podp.) baron Bdhm feldm.
[Zawiadomienie urzędowe). Dla usunięcia wszel

kich nieporozumień i wątpliwości wyjaśnia s ię ,  żo 

JO  Kś. Windischgratz otrzymał od J  C Mci urlop, 
i wprawdzie komendę nad armią w  W ęgrzech dzia
łającą złożył, lecz godność naczelnego wodza wszy
stkich wojsk cesarskich z wyjątkiem armii za Isorizo 
zostającej, nadal zatrzymuje. (Gaz.wied.)

[Z teatru wojny). Z rozlicznych pogłosek i w ia
domości nade-złych dziś z W ęgier  pokazuje  się ,  żo 
P e s z t  nie  by ł  oddany p o w s ta ń c o m  , a le  tylko przez  
wojsko cos. opuszczony, w  Budzie zaś zostawiono 
załogę. Że K om orn z jednćj s trony b om bardow a
ne jes t i strzeżone przez armią ces. wiemy z urzę
dowego źród ła ,  lecz że z drugićj strony nastąpiła 
odsiecz a załoga dostała prowianty i wzmocnienia, 
niepodlega również żadnćj wątpliwości. Zdaje się 
zresztą, że ta twierdza nigdy niebyła zupełnie obsa- 
cz o n a , gdyż to jest prawie nicpodobnem. Węgrzy 
posunęli forpoczty swoje w zachodniej stronie do 
Nitry (Ncutra). W  Prcszburgu stoi jen. maj. Ketn- 
pen. Feldm. W ohlgem uth  zapewne uda się przez 
wyspę Schiitt do Preszburga i bronić jćj będzie tak 
jak to w  r. 1809 w  podobnym przypadku nastąpiło. 
O wielkości straty mianowicie przy brygadzie I ler-  
zinger najrozmaitsze krążą pogłoski. [Out. /'orz.)

—  Ban Jellaczycz z całym korpusem swoim w y 
ruszył do południowych W ęg |l‘r> aby tam że według 
now o ułożonych planów operacyjnych feldm. W e l
den, kroki zaczepne przedsięwziąć.  (Gaz.  wiecz.)

•— Z Preszburga donoszą, że na wiadomość o p o 
kazaniu się oddziałów powstańczych w  południowej 
części Nitrańskiego żupaństwa wysiano znaczną część 
wojska w  Preszburgu zostającego z wielkim zapa
sem am unicj i  przez Tyrnawę i Szered do Nitry. 
Pogłoski o zajęciu Tyrnawv przez powstańców są 
bezzasadne. Nadeszło dzisiaj ztamtąd wiadomości 
zapewniają, że tak w mieście jak i vv okolicy tam- 
tcjszćj najgłębsza panuje spokojność. (L loyd .)

—  Dowiadujemy się z pewnego źródła że wcią
gu dnia jutrzejszego cała armia pod bezpośredniem 
dow ództw em  feldm. Welden działająca, skoncentro- 
wan i będzie w  kierunku Komorna. Celem u tw orze
nia siódmych batalionów przy wszystkich pułkach 
piechoty, rozpisana została nowa rekrutacya.

Godi. 8 wieczór. W  tćj chwili dowiadujemy się 
o nadejściu kuryera z wiadomością, że feldm. W o h l
gemuth miał pobić i odeprzeć korpus Górgeya.

(  P re s  ie .)

Aorrespondeneya Utogra/owana  donosi że feldm. 
W ohlgemuth przyparł korpus Górgeya pod sarnę 
twierdzę K om orna ,  gdzie część jego schronić się 
była zmuszona.

Ost Deutsche Post donosi jako  pogłoskę ,  że mi- 
nisteryum miało dziś przed po łudniem  postanowić 
odmówienie in te rwencji  rossyjskićj w  sp raw ie  au- 
stryacko - węgierskiej. Ta pogłoska bardzo dobre 
sprawiła wrażenie.

F r a n c y  a.
Paryż  22 Kwietnia. [Prawo o kaucyi dzienników) 

Zgromadzenie narodow e na posiedzeniach 20go i 
2 (go zajmowało się rozbiorem projektu do p raw a  
o kaucyi na dzienniki. D w a były projekta. P ierwszy 
ministeryalny żądający przedłużenia praw a zaw oto-  

w anego przez Zgrom. 9go Sierpnia roku  zeszłego, 
naznaczający 24,000 fr., drugi komissyi zniżający 
kaucyą do 12,000 fr. a naw e t  uwalniający od lako- 
wćj na dni 45 przed wyborami. Minister spraw w e 
wnętrznych zbijał projekt kom issy i, który był u su 
nięty przez Zgrom. 352 głosami naprzeciw  291. U- 
wolnienic od wszelkiej kaucyi przez 45 dni poprze
dzające wybory, zostało odrzucone jeszcze znaczniej
szą większością. Przedłużenie, zaś prawa aż do 9go 
Sierpnia b. r. zostało przyjęte. Po tern zwycięztwie 
ministeryum doznało wszakże porażki w innym przed
miocie. Artykuł dodatkowy komissyi dozwalający zu- 
pelnćj wolności do roznoszenia i przedawania po 
ulicach dzienników i wszelkich pism przez 45 dni 
przed w yboram i,  został przyjęty pomimo oporu m i
nistra.

Oppozyeya przedstawiła była kilka dodatków  m o 
dyfikujących praw o o kauc j i ;  p. Ledru-Rollin  zrobił 
wniosek, aby wszelka kauc ja  była zupełnie zniesioną 
od Igo  Maja 1849 r. Wszystkie te  dodatki i w n io 
ski zostały odrzucone,  tylko wniosek p. Baze ,  s ta 
nowiący, aby jeden cxcmplarz każdego dziennika lub 
pisma rozprzedającego się po gminach był uprzednio 
z ło ż o n y  w ra tu szu ,  zo s ta ł  przyjęty.

Potćin wszczęła się żw aw a dyskussya między pp. 
Goudchaux , Fould i L ed ru -R oll in ,  pow racającym i 
do kwestyi bankructw a proponowanego rządowi tym 
czasowem u, która nie będąc więcćj jak przedtćm 

rozjaśnioną, poruszyła na nowo namiętności stronnictw.

—  Ostatnio wiadomości z Marsylii donoszą, że 
w porcie tym expedycya do W łoch  bardzo czynnie 
się odbywa. Admirał T rćhouar t  wywiesił flagę swą 
na okręcie T enare.

P odług  Monitora arm ii, dow ództw o nad korpu 
sem wysłanym do W łoch jest oddane następującym 
je n e ra ło m : wódz naczelny, jenerał  dywizyi Oudinol 
de Reggio; dowódzca siły lądowćj, jenera ł  dywizyi 
Regnault - dc St. J e a n - d ’Angóly; dowódzca Iój b ry 
gady, jenerał brygady Mollićre; 2ćj brygady, je n e 
rał Lerai l lan t;  3 ej brygady jenera ł  Chadeysson. Trzy 
baterye arlyllcryi, dwie kompanie inżynierów, dw a 
szwadrony Igo pułku s trzelców konnych. W  sz ta
bie głównym znajduje się kapitan Zglinicki, zosta
jący w  służbie francuzkiej.

—  P. M orcicr ,  poseł rzeczypospolitej francuzkiej 
do R z y m u , pojechał do Gaóty, nic nic otrzymawszy 
w Rzymie. Francya żądała od rządu rzpltęj rzym- 
skićj przyzwolenia dobrowolnego na powrót P ap ie 
ża , gdyż inaczej wystawia się na interweńcyą au- 
stryacką. [Indep. i La Presse).

[Journal des Debats o stronnictwach.) Dzienni
ki rzeczypospolitej demokratycznej, socjalnej pełne 
są wyznań, które warto  jest zachow ać w  pamięci.  
W idzą one już przegraną sw oję w  przyszłych w y
bo rach ; przyznają w tonie najżałośniejszym, że o- 
gólne głosowanie które już podwakroć zawiodło ich 
n a d z i e j e  — w krótce da im trzecią nauczkę jeszcze od 
poprzednich dobitniejszą. Lecz czy kto mniema, że 
przyjmują ten rezultat który im się nieuniknionym 
być zdaje? Czy kto m niem a, i e  uchylą czoła przed 
powszechnem głosowaniem ? Nie! ktoby tak sądził, 
nie zułdby ich ,  nie są oni tak naiwni. Z góry po-
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w stają  przeciwko w yrokow i pow szechnego  g lo s o w a 

nia ; grożą wyborcom gn iew em  sw o im  i zemstą; za
pow iadają  że wojna d o m o w a  wypłynie z urny w y 
borczej.

N iechże w ięc  w yborcy będą uprzedzeni, niech się  
nie łudzą. Mniemali d o b rod u szn ie , że ludzie któ
rzy zrobili rew olucyą  lutową, dla tego  ustanowili po

w szechne g ło s o w a n ie ,  aby im dać prawo objaw ie
nia swojćj opinii i dania p ow agi swojćj w o li  w  rzą
dzie krajowym N ie  tak rzecz tę  pojmują ludzie 
g ó r y , stronnicy rzeczypospolitej demokratycznej i so -  

cvalnćj. G losow an ie  pow szechne było  ustanowione:  

ale to pod w aru n k iem , że zawsze odda cześć tym 

którzy je  ustanowili.  W s z e c h w b d z tw o  ludu zostało  

og łoszon e ,  ale  i to pod warunkiem że lud podda 
sw oje  w szech w ład ztw o  pod w szec h w ła d z tw o  g ó ry  
rozruchu i k lu b ó w . S tronnictw o demokratyczne i so-  

cyalne ma praw o w yp ow iad ać  w ojnę spółeczeństw u  

naruszać jego  g łó w n e  podstawy: religią, rodzinę i 

w ła sn o ść :  lecz stronnictwa konserwacyjne sp o łeczeń 
s tw a, rodziny, re lig ii ,  w łasności nie mają prawa j e 
dnoczenia się dla obrony tych wielkich zasad prze
c iw ko w rog om  którzy im grożą. G łosow an ie  p o 

w szech n e  j' st św ię te  gdy się przyczynia do celu bu

rzenia i anarch ii , do którego się dąży. Gdy się sp rze 
c iw ia  tem u ce lo w i,  ju t  nic nie warte. Głoszą je  

podejrzanćin o reakcyą i dążności monarchiezne.  
Czyż kiedy zgorszenia Apostazyi posunięto  rów n ie  

d a le k o ? —  czyż kiedy tyrani zrzuceni przez republi
kanów  w czorajszych , okazali srodzćj g n iew  sw ój i 

despotyczne pretensye ?
Zdaje nam się przecież ż e ,  aby być demokratą i 

socyalistą, niekoniecznie  trzeba być wyzutym z dobrćj 

wiary zd row ego  rozsądku i w stydliw ości.  Jakże się  

dzieje, że stronnictw o które tyle sobie p rzyp iu je  zna
czenia i które uw aża  się za panujące nad krajem, 
niepostrzega się, że samo zdradza sw oje  od o so b n ie 
n i ,  swoją bezsilność, swoją wzrastającą niepopular-  

n ość?  Jakże się niepostrzega, że jeg o  uniesienia, j eg o  

rozpacz, jego  srożenia się są oznaką jego słabości i 
coraz widoczniejszego potępienia? Jakże niew idzi ,  że 

zn iw eczen ie  jego  nadziei, że ter, mniemany spisek, o 
który oskarża u p rzy w ile jo w a n y c h ,  jest  jego  dziełem,  
w łasn em  jego  sam ego dziełem ? Nie my to, ale wy  
chcieliście ,  ogłosil iście  p ow szechn e  g łosow an ie  Nie  
nas ale w as samych w in ić  m ożecie  o zaw ody o  u- 
pokorzenia jakie w am  ono przyniosło, jakie wam je

szcze przyniesie. Czyjaż w  tern wina, że naruszając 

sp o łeczeń stw o  w  sw o ic h  podw alinach, wzburzyliście  

je przeciwko sobie sam ym , że zmusiliście je do 

zw rócenia  przeciw ko w am  broni,  którą odebrało  
z własnych rąk waszych. Zaiste bylibyście zanad o 

śmiesznymi, gdybyście nie byli tak w ystępnym i M o 

żecie  grozić krajowi wojną d o m ow ą  n o w em i k ata
strofami n iewstrzym acie go dla tego  od g ło so w a n ia  
13 Maja przeciwko Rzpltej domokra tycznej i socynl 
nej. M ożecie  łączyć poch lebs tw o  z groźbą i u s i ło 
w a ć  przekupienie tych których przestraszyć nie j e 
steśc ie  w  stanie M o te c ie  s to so w ać  w asze  bezw sty 
dne umiz i do wszystkich uczciwych klass spo łeczeń-  
s iw a; m ożec ie  rozkładać przed nami napuszysty pro
gram w aszych reform, waszćj hojności,  m ożecie  o b ie 
cyw ać  robotnikom praw o do pracy, w ieśi iakom zw ró
cenie 45 c en ty m ó w  i millinrdu emigr; n tów , urzę
dnikom publicznym prędkie i n iezaw odne a w a n so w a 
nie, wojsku w ojnę przeciw ko tyranom, mieszczaństwu  
sam em u zmniejszenie podatków  i rząd tanim kosztem. 

M ieszczaństwo, wojsko, urzędnicy, w ieśniacy, ro b o

tnicy niedadzą się uw ieść  temu grubemu szarlataniz- 
m ow i; ani ich n ieuw iodą w asze  o b ie tn ic e ,  ani za

straszą w asze  groźby..

W i o c h  y.
L a  Presse  z 2 2 g o  K w ietn ia  streszcza w  sposób  

następny wypadki zaszłe w e  W łoszech ;  m ianow ic ie  
w  Toskanii: „Przystąpienia do n o w e g o  rządu w  T o 

skanii ze w szech stron n ad chodzą , i p ow rot księcia 
jako-też monarchii jest zupełnie dokonany. Jedno  

tylko L iw orn o  niepokoi jeszcze. Tajemnica i intry
gi które były użyte do poruszenia namiętności ludo
wych dla sprowadzenia  nieszczęśliwej wojny, z każ

dym dniem się wyjaśniają. R a m orin o ,  jeden z b o 
haterów k lu b ow ych , który był narzucony rządowi 
piem ontskiem u, pójdzie w krótce pod sąd wojenny, 
będąc oskarżonym o zdradę i o w ysta w ien ie  ua rzez 

nad Ticino w łasnych sw ych  rodaków . Toż samo j 
oskarżenie ciąży nad nnjzaufańszym pow iernik iem  p- 
Mazziniego, jenerałem d’Apice, byłym d ow ódzcą  na
czelnym wojska toskańsk iego ,  który d ow od ził  kor
pusem obserwacyjnym nad granicą Pontrem oli.
W  ch w ili  kiedy w e  F loren cj i  odbyw ała  się kontr- 

rew olucyą, d'Apice znikł nie dawszy żadnych rozka
zów', w ystaw iając  przezto kraj na najazd i w trąca
jąc miasto w  wielką niespokojność. W liście pisa- 

nym do G uerrazzego ,  który o g ło s i ł  rząd now y, g u 
bernator Pontrem oli obw inia  jenerała d’A pice w  bar
dzo surow ych wyrazach. M onitor to ska ń sk i donosi’ 
ż e . 2 0 0 0  austryaków pod d o w ó d ztw em  jenerała Ko  

lowrath zajęło terrytoryum Pontrem oli  w  imieniu  
księcia Parmy. Ten sam dziennik ogłasza kilka de
kretów  znoszących stan oblężenia , oraz niektóre in- 

rozporządzenia poczynione przez rząd rew o lu -ne
cyjny.

Genua jest ciągle w  stanie oblężenia. Jenerał  

La Marmora w yd a ł rozkaz do drukarzy, aby kopia 
k ażdego dziennika lub innego pisma politycznego,  

była mu doręczoną najmnićj na godzinę przed pu

szczeniem w  ob ieg
Sycylia. Sm iaphor marsylski podaje następne w ia 

dom ości z Sycylii:  -D nia  10 o godź 2ćj og łoszono  
w  P alerm o depeszę telegraficzną z Katany donoszą  
o w zięc iu  tego  miasta przez Neapolitańczy ków.  
W s z a k ż e  za  nadejściem jen. M irosław skiego  z drugą  
d y w iz y ą , bitwa się rozpoczęła nanow o. W  chwili  

wysłania d ep eszy ,  Joba wojska biły się z a w z ię c ie ,  

przewaga zdawała się być po stronie Sjcyban. Dnia  
18 jeszcze Neapolitańczycy nie pokazali się pod Sy-  
rakuzą, którćj zdobycia jak g ło s z o n o ,  nic nie p o 

twierdza.
Statek francuski T ank red  płynący z K o n stan ty n o 

pola, który się był zatrzymał w Irap n n i ,  przynosi 

nam w ieść  p o n urą ,  o wypadku okropnym zaszłym  

w tćm m ieście  14go oto  jaka miała być tego przy

czyna.
Pokazuje się, że rząd palermitański nie chciał za

chow ać w  wojsku sw em  kilkuset żołnierzy przeszłych 
z wojska n eapolitańsk iego ,  których w ierność  okazy

wała mu się wątpliwą. K;,zał w i ę c / i c h  w y w ie ść  
do T rapan i, gdzie m id i  być pow ierzonym i straży 
tam tejszego gubernatora. ^  skoro statek zawinął  
do portu, rozbiegła się natychmiast pogłoska, że to 

byli zdrajcy. W n et  tłum się ««!»* <>» portu odciął  
linę i Statak który stał o podał, przypłynął do brze
gu. Tłum sic rzucił n a ń  natychmiast uzbrojony w  co

. i , . .i ,>tv. puginały. Przeszło stum ó g ł ,  w  pałasze , sztylc1:* " B 1
tych niezzczęśliwych z o s t a ł o  zam ordowanych. W o j 

sko które nadeszło u r a t o w a ł o  resztę w  liczbie może  

40, którzy zostali odprowadzeni do więzienia.
Pozabijanych, lub orzecznych za takich, p ow rzu 

cano do łodzi oczekując wiatru, by módz ją wypchnąć  
na głębią morską dla zatopienia. Znajdowali się oni  

na nićj jeszcze w  c h w i l i  odejścia Tankreda. W ia 
domość ta została natn udzieloną przez podróżnego.

Sardyn ia . [ T r u d n o ś ć '  ^ za w a rc ia  p o k o ju ,.  W ia 
domości nadchodzące 1 T urynu , nie wróżą bynaj
mniej, aby miał być w krótce  zawarty pokój między 

Austryą a P iem ontem . P ° kaziljc się że Austrya k ła
dzie bardzo trudne w a r u n k i .  Korrespondencya z T u 

rynu z daty 18 K w ietn ia ,  zamieszczona w  La Patrie, 
m ów i między inneini co następuje:

’I rudno ukrywać , w ym agania  Austryi są tej natu

ry, iż naród który naw et przegrał b itw ę ,  nie m o że  
ich przyjąć bez wyrzeczenia się godności i bytu p o 
litycznego. P .  Buoneom pani pow rócił z Medyolanu  

zupełnie przestraszony pretensjami Austryi. U waża  
ona wszystkie koncessye poczynione prze/. Sardynią 

za n iedostateczne. Chce koniecznie zajęcia Aleksan-  

dryi, zapłacenia 2 0 0 ,  drudzy m ów ią  2 5 0  m i l io n ó w  

kontrybucji Inne korrespondeneye m ów ią  że się d o 
maga zmiany statutu organicznego.

•Z przybyciem p .B uoncom panii ,  rada ministrów się 

zebrała. W y ja w iło  się natychmiast dwa zdania pod
czas dyskussyi P . de Launay był za ustąpieniem,  
lecz p Pinelli nie był tego zdania. O św iadczył on  

z wielką energią, że w ola łby  n ow ą wojnę ze w s z j - 
stkiemi jćj następ stw am i;  aniżeli taką ślepą uległość  
w ym agalnosciom , które coraz się zwiększają. »Od-  
, wołajm y się rzecze ,  do Francji  i Anglii ,  niech o -  

» sądzą te p retensje  tak tw ard e ,  tak p o tw o r n e ,  i 
„niech wyrzekną, czy honor nam dozwala je  przy- 

»jąć.« Jeden członek zrobił u w a g ę ,  że trzeba coś  

natychmiast postanowić, d.a tego, że p Buoneompani  

ma odjechać, natenczas zdecydow ano, jeżeli jes teśm y  

dobrze po in form ow ani,  że p. B uoneom pani będzie  

rzecz zwlekać, podczas gdy gabinet turynski poczyni  
kroki do gabinetu francuskiego i angielskiego. Pan  

B uoneom pani wyjechał z takiemi instrukeyami. D e 
pesze zostały n itychmiast w ysłan e  do Paryża i L o n 
dynu, w  których jest  p o w ied z ia n e m , że jeśli I r a n -  

cya i Anglia nie od m ó w i poparcia moralnego, m o 
gącego  w  razie potrzeby zamienić się w  poparcie  

czynne, P iem on t nie ustąpi. «
L ’In d ep cn d a n ce  dodaje ze swej srony, że ona o -  

debrała doniesienia potwierdzające pow yższe  w ia d o 
m ości.  Pretensye Austryi miały poruszyć p. Odil-  

l o n - B a r o t ,  który miał o św ia d czyć ,  iż je ś ’i gabinet  

w iedeń sk i  z nieh nie ustąpi,  Francya będzie p o p ie 
rać Piemont.

R z y m . [N iespokojność w  R z y m ie .) W iadom ości 
z R zym u z daty 11 K w ietnia  m ó w ią ,  że tryum w i-  

rat w yd a ł d e k r e t ,  w  którym s tan o w i,  że  wszyscy  
którzy dotąd nie wnieśli pozyczki przymusowej,  

w in n i takową uskutecznić w  przeciągu dni 7mtu od 

ogłoszen ia  'd e k r e tu , pod karą podwyższenia o 25®/o 
taksy osobistej .  M onitor ogłasza nazwiska opóźn ia ,  
ją ej ch się. W ie lk ie  wzburzenie p anow ało  w  m ie 
ście. P ó ł  szwadronu kawaleryi stało na dz edzincu  
konsulty, gilz e zasiada tryum w irat,  liczne kupy lu
du stały  na placu. M nóstw o o b yw ate l i ,  w  ubiorze  
gw ard yi obywatelskiej przebiegało miasto ze strzel
bami. M ó w ią  że Transtevero i Monti są przeciw ne  

tryum wiratowi. Liczne były aresztowania. W czoraj  

przyprowad zono sześciu żołnierzy, którzy chcieli u-  

ciec w  neapolitańskie. Dnia 5go M onsignor G iacom o  

G a llo ,  sekretarz kongregacyi o d p u s tó w  i św ię tych  

relikwii został aresztowany.
—  Piszą z F lorencj i  13 Kwietnia: „Gwardya na

rod ow a  ze wszystkich okolic zebrała się w  mieście .  
Massa przybyła w ieśn iak ów  z ch orągw iam i,  uzbro

jonych w  kije, siekiery i kosy. Nieśli z sobą herby 

książęce wołając: „Niech żyje Leopold I ł l c i ! śm ierć  
l ib era łom !- W  w ieczór  od śp iew an o  ’/ e D ram  w  ka
ted rze ,  na dziękc/ytmosć za p ow rot Leopolda U lg o  
Podczas dnia tłumy udały się do biór dziennika  
A lb a ,  chcąc się dopuścić g w a łtó w .  Trzeba b j ło  u-  

żyć s ły dla rozproszenia zbiegowisk. W ieśniacy  któ
rzy w eszli tłum nie do kawiarni F erru cc io ,  zmusili 
obecnych  do ca łow an ia  h erb ó w  książęcych. (Indp.)
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